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dyskusji budżetowej. 


ę e w sejmowej Ko- 
misji Budżetowej dyskusja nad państwo- 
wym preliminarzem budżetowym obtito- 
wała i ciagle jeszcze abfituje w liczne mo- 
menty „żydowskie“. które chwilami całej 
dyskusji ton nadawały i nadają. Do budże- 
tu każdego niemal Ministerstwa „przyja- 
ciele* nasi z obozu N. D. starają się przy- 
pigé łatę żydowską. wywlskając przed fo- 
rum sejmowe najrozmaitsze kalumnie i 
oszczerstwa, mające ludność żydowską w 
oczach społeczeństwa polskiego oczernić i 
w qajgorszem przedstawić świetle. 

Istotnie należy do tego wielka doza 
naiwności i złośliwości zurazem, aby na 
tak poważnem forum, jakiem jest jeszcze 
ciągle parlament polski, tego rodzaju wy- 
stąpienia zaprodukować, Bo chyba panowie 
z klubu N. D. sami nie wierzą. w to co 
mówią, sami nie wierzą w spełnienie tego 
czego żądają. Wie chyba sam p. poseł 
Wierczak, który tak agresywnie przy bu- 
dżecie Ministerstwa spraw Wewnętrznych 
wystąpił, że jego żądania wydalenia Ży- 
dów z Polski — co do których liczby o- 
kazał się tak szezodrym, że w momencie 
wzbogacił ją o cały miljon! — jest tylko 
„pobożnem życzeniem”, które na zrealizowa- 
nie, zdaje się, liczyć nie może. Polska nie 
leży bowiem na jakiejś odłudnej wyspie, 
tylko na karcie Europy, i obowiązują w 
niej konstytucja, ustawy i traktaty mię- 
dzynarodowe. Pod ochroną tych czynników 
Żydzi nie są znowu tacy bezbronni, aby 
pp. Wierczak i tow. mogli nimi miotać 
jak piłką nożną. O, nie! 

Poco więc te nienawiścią tchnące 
przemówienia” Do czego one zmierzają i 
jaki właściwie ich cel? 

Otóż mają one niewątpliwie głębsza 
przyczynę. Są mianowicie skierowane nie 
tak przeciw Żydom, ile przeciw — Rządo- 
wi. Endecy chea sprowokować Rząd do 


ohrony Żydów i w ten sposób zmusić ge do 
walki na odelnku żydowskim, który oozy- 
wiście jest dla endecji najwygodniejszym. 
Wimawiaja sobie bowiem, że tu będa za 
sobą mieli „ulicę*, tę ulicę, kiórą - co praw- 
da — niestety niejednokrotnie już potra- 
fili omamić, zaślepić i w bład wprowa- 
dzić. 

Ale grubo się t pod tym wzgłędem 
mylą. Już „ulica* zaczyna pomału otwie- 
rać oczy, zaczyna już trzeźwo patrzeć na 
błędne i szkodliwe hasła, któremi się ja 
chce podburzyć i do agresywnych, zbrod- 
niczych wystąpień przeciw spokojnym oby- 
watelom nakłonić. Bo i „ulica“ musi zro- 
zumieć, że w czasach tak ciężkich, tak 
trosk i kłopotów pełnych, kiedy całemu życiu 
gospodarczemu grozi ruina, kiedy całe spo- 
łeczeństwo znajduje się u kresu swych sił, 
nie pora na wewnętrzne tarcia, na judze- 
nie, na drażnienie instynktów i namiętno- 
ści, mogące najwy druzgotanemu ży- 
ciu gospodarczemu zadać cios ostatni i 
śmiertelny. Chwila tuk poważna, jak obec- 
na, wymaga raczej konsolidacji wszystkich 
sił, skupienia całej energji, aby się utrz 
mać na nogach i przed całkowitą uchron 
zgubą. 

Dlatego też — spodziewajmy się tego 
— zostaną głosy nienawiści I podniecenia 
rzucone z trybuny sejmowej, przez społe- 
czeństwa polskie należycie ocenione. Zostą- 
ną ocenione jako namiętne wylewy rozpa- 
czy ze strony obozu, który stracił grunt 
pod nogami i wszelkiemi słami rwie się 
jednak do władzy, który chciałby tę wła- 
dzę zagarnąć bodaj kosztem wzniecenia 
fermentów w Państwie i podkopania w 
niem wszelkich zasad prawa i bezpie- 
czeństwa. To jest i musi być chybione. Bo 
wycieńczone i całkiem wyczerpane spole- 
czeństwo pragiie spokoju, pragnie prawo- 
rządności. pragnie wspólnej i zjednoczonej 
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Zbędny miljon Żydów 


Korespondencje z Łodzi, Lublina, Wie- 
lunia. Niemirowa, Tarnobrzegu, Uzyżewa, 
„Mały Promień". 


pracy dla budowy i dobrobytu Państwa i 
wszystkich jego obywateli. A wie dobrze, 
że z strony tych, którzy rozsiewają z try- 
buny sejmowej hasła nienawiści i podbu- 
rzenia. najmniej się może tego spodziewać. 
RABIN ARON LEWIN 

Poseł na Sejm. 


Konferencja agudystyczna 
w Stanisławowie. 
LWÓW, 25 stycznia. 

Centrala dla spraw palestyńskich przy 
organizacji Agudas Izrael w Małopolsce 
wschodniej postanowiła zwołać konferen- 
cję okręgową wsaystkich działaczy Agudy 
do Stanisławowa na dzień 5 lutego b. r. 
Przedmiotem obrad konferencji będą prze- 
dewszystkiem sprawy palestyńskie i zor- 
ganizowanie odpowiedniej akcji dla jiszu- 
wu palestyńskiego na terenie Małopolski. 
W konferencji zapowiedzieli swój udzlał 
przedstawiciele centralnych instancyj Agu- 
dy. Oczekiwane jest przybycie wielu de- 
legatów z wszystkich miast Małopolski. 
Konferencja wogóle zapowiadasię imponu- 
jaco. 

Podobna Konferencja okręgowa odbę- 
dzie się w niedalekiej przyszłości również 
w Przemyślu. 
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Prezydent światowej organizacji „Agudas Israel“ 


Frankfurt n. M. 


Polska Odrodzona « ortodoksja światowa 


Kazdy człowiek wierzący jakiego- 
kolwiekbądź wyznania musi uważać za cu- 
downe zrządzenie Opatrzności fakt. że 
bezpośrednio przed wojną światową z jej 
narody i państwa tworzącym i niszezą- 
cym chaosem powstała w łonie narodu 
żydowskiego orgamzacja, która pod nazwą 
„Agudas Izrael” prokłamowała starą re- 
ligję żydowską za suwerena rozprószone- 
ga po świecie żydostwa i temsamam wy- 
powiedziałn zdecydowana walkę zarówno 
świeżopowstałemu  areligijnemu nacjona- 
lizmowi, jak i dominującemu na zacho- 
dzie bezkrwistemu liberalnemu wolnomy- 
ślicielstwu. 

Myśl agudystyczna — w ścisłem od- 
graniczeniu tak od sjonistycznej, jak i asy- 
milatorskiej koncepcji żydostwa mogła 
po całym rozwoju XIX wieku zrodzić się 
tylko ze zbliżenia sie dotrzymującej kro 
ku kulturze ortodoksji zachodnio-auropej- 
skiej, która Samson Ratael Hirsz zbudził 
był z długotrwałego letargu do nowego 
życia, -z wierneini tradycji, silnymi impul- 
sami religijnymi i narodowymi przejętemi 
masami żydostwa wschodniego, które ze- 
spolone w dawnem imperjum carskiem w 
jeden ogromny blok, mogły zachować swą 
oryginalność kulturalną. Dookoła tego 
bloku ugrupowały się następnie żydostwa 
Galicji. Węgier, Rumunji i Palestyny z 
jednej zag pod przemożnym wpływem 
żydostwa niemieckiego pozostające grupy 
środkowo- i zachodnio-europejskie oraz 
amerykańskie z drugiej strony. 

Wojna świalowa dotknęła ortodoksję, 
budząca się ze swego historycznego roz- 
kawałkowania do jednolitego życia a znaj- 


wych, jak potężny cios o najtraglczniej- 
Szych konsekwencjach, ale bynajmniej nie 
mogła jej zniszczyć. Przeciwnie: jaśniej i 
wymoawniej, niżby to potrafiła wszelka 
sztuczna propaganda, udowodniły wyda- 
rzenia wojenne i rozwój polityczny okresu 
powojennego zdolność do egzystencji, ha 
RONIECZNOŚĆ egzystencji „Agudas Izra- 
el“, 

Jako na przykład można tu wskazać 
specjalnie na takt historyczny, jak już w 
pierwszein stadjun tworzenia się nowego 
Państwa Polskiego, które miała w swych 
granicach zjednoczyć więcej niż 3 miljony 
Żydów, zorjentowane przeważnie agudys- 
tycznie Żydostwo ortodoksyjne z politycz- 
nego programu „Agudas Izrael“ asumpt 
brało do jasnej, odrodzenie starej ziemi ro- 
dzinnej niedwuznacznie afirmującej polity- 
ki propolskiej. „Jeszcze za czasów okupac- 
ji Rumaczyli przywódcy ugudystyczni z 
zachodu władzy okupacyjnej, że jest wy- 
kluczone, co więcej niemoralne, używanie 
żydostwa polskiego w charakterze jakie- 
goś „narodu obcego“ w Polsce; oni też na- 
woływali — w najściślejszym kontakcie z 
polsko-chasydzkimi towarzyszami idei — 
masy żydowskie da czynnego współudzia- 
łu w budowie nowego organizmu pań- 
stwowego. Nie odstraszało ani niebezpie- 
czeństwa, że można być źle zrozumianym 
w kołach niemieckich, ani dzika niena- 
wiść żydowskich grup nacjonalistycznych, 
które, zorganizowały [ormaluą nagonkę 
przeciw ortodoksji, gdy ona wystosowała 
historyczny już dziś adres hołdowniczy do 
marszałka Rady Stanu Niemojowskiego i 


wicamarszałka tejże Rady Mikułowskiego- 


(Specjalnie dla „Promienia ). 


nym zasadzie, będącej jedynie miarodajną 
dla polityki golusowej „Agzdas Izrael“, 
zasadzie jeremjaszowskiej „Dirszu es szlom 
ho-ir“, jakoteż dojrzałej w Torze roztrop- 
ności tradycji żydowskiej oraz jej chorą- 
Żych. 

Jak zaś żydostwo ortodoksyjne w 
Polsce zostało przez przynależność do 
światowej organizacji „Agudas Izrael* u- 
chroniona z góry przed niebezpieczeńa- 
twem politycznej asymilacji z frazesem 
nacjonalizmu żydowskiego i jego moder- 
nizmem oraz krańcową polityką mniej- 
szościową — tak znów spogląda „Agud 
Izrael* naodwrót na jej polską organiza- 
cję krajową jako na jeden z naiwspanial- 
szych swych zbiorników siły t energji, ja- 
ko na rdzeń pacjerzowy swej łączności z 
narodem i jako na rękojmię swego roz- 
woju w przyszłości. 

„Już okoliczność, że obecnie zamykają 
raniy organizacyjne zróżniczkowane mocno 
pod względem duchowym żydostwa Wileń- 
szczyzny, Kongresówki, Galicji i Białorusi 
w obrębie polskiej organizacji krajowej — 
że dzięki współpracy rabinów i gmin, u- 
czonych i chasydzkich przywódców z tych 
ziem, wytwarza się żywa skala odcieni sił 
intelektualnych i duchowych — podnosi 
znaczenie ortodoksji polskiej dla ortodok- 
sji światowej, co więcej, dła żydostwa 
światowego, i czyni z niej nowoczesne od- 
bicie całego jestestwa żydowskiego w 
golusie. Nie jest przypadkiem, że prezesem 
Wielkiej Rady Rabinicznej przy światowej 
„Agudas Izrael“ jest uznawany dziś przez 
całe żydostwo za największy współczesny 
autorytet talmudyczny rabbi CHAJIM OZER 


dujaca się w pierwszych stadiach rozwojo- Pomorskiego tylko pozostało się wie GRODZIEŃSKI w WILNIE: że prezesem 
oee of E z 
IZAK LEWIN hał, że „już j jenin się rządzić pozwalają „dam ci w pysk, dam ci w pyskt* Sekun- 


Wybory kahalne w dawnym Lwowie 


SZKIC HISKORYCZNY 
W 

Doszło do tegu. ża lud gwalrent ude 
pehvął stary. niewybrany ponownie kalat 
ad pełnienia jego tunkcyj, Powstał chaos. 
„Umarli łeżeli I chala onych pochowane 
nie były” powiada zapiska współczesna, 
Bo nie bylo gospodarza nu cmentarzu. Ze- 
szłoroczni kahalnicy tam nie przychodzili, 
umykając z własnem życiem, a świeżo- 
wybrani nie mieli prawa dysponować na- 
wet obcemi grobami. Zdawać się mogło, 
że przyszedł już kres na piękna, czcigod- 
ną gminę lwowską. Sytuacja była bez wyj- 
ścia, Na domiar złego wyjechał pan pod- 
wojewodzi na kilka dni i nie było niko- 
gojgtoby mógł ważkie rzucić słowo na 
szalę i namiętności uspokoić. 

Zrozpaczony rabin zainterwenjował. 
Wskórał wpierw u zwycięskiej opozycji, 
że zgodziła się ua Cymelisa. W śródmie- 
ściu pożar został ugaszony. Ale to było 
mało. Były sprawy palące, nie cierpiące 
zwłoki, i w gminie przedmiejskiej, Przys- 
łali więc ostatecznie i do Rabinowicza ra- 
hin oraz butowniczy, do władzy się rwący ka- 


a JW. JM 
p. podwojowodaego tobrodzieja”. 

Mimo to rewolucja wisiada dalej w 
powietrzu. Przy pierwszej okazji musiało 
przyjść do wybuchn, lada iskierka musiała 
wzniecić przytłumione gwałtem | dlatego 
jeszcze głębsze namiętności, Jakoż okazja 
ta nie dałana sie długo czekać, Krótko 
po święcie Pesach przypadła katolicka 
Wielkanoc. Byt stary zwyc że senjora- 
wie kahalni udawali się wówczas  powin- 
szowaniem, „z świątecznęm*, do burgra- 
biego. Liber Rabinowicz uważał za r 
naturalną spełnić i ten obowiązek swego 
urzędu. Ale nowi wybrańcy postanowili 
również - z braku lepszego zajęcia lub dła 
zudokumentowania swój godności udać 
się z podobną deputacją do p. burgrabiego. 
Na czele kroczył Dawid Soboliszyn. I na 
zamku zetkuęły sią obie grupy. Wtedy 
przyłożono lont do prochu i wybuchła 
straszna awantura. 

Ledwo opuściły obie deputacje zamek 
i znalazły się za bramą, zerwał się Da- 
wid Soboliszyn i jął krzyczeć do Rabino- 
wicza: „czego ty chodzisz za nami, ponie- 
waż ty nie jesteś burmistrzem!“ Wszyscy 
przystanęli. A Soboliszyn skoczył dalej, 
macisnął pięści i wrzeszczał na cały głos: 


przez te kilka dni da przyby 


z 


dował mu w rem Szloma Mizes, równie 
zapalony jak on sam, i powtarzali „A 
pewnie z 
dzict* *) 

Kto wie, do czego by jeszcze wów- 
czas było doszło, gdyby się nie był czynnie 
wieszał w tę walkę Mosieczko Mękis, 
Rosty, burczysty piwowar rozdzielił woju- 
jących. Sam nie miał się czego bać. Jego 
nikt nie śmiał jeszcze uderzyć,bo tradycja 
kacyka kabalnego była zbyt silna, aby tal 
szybko mogła się w puch rozlecieć. 

Rabinowicz wpadł % powrotem do 
zamku, udał się do burgrabiego i opowie- 
dział mu cała zajście. Pan burgrabia nspo” 
koił go i wzmocnił na duchu. Ale przeję- 
ty doznanym aftontem burmistrz zachoro- 
wał. I wówczas zmieniły się losy. 

nać za łaskawem wstawiennictwem 
pana burgrabiego zostali Dawid $oboliszyn, 
Szloma Mizes i ich towarzysze zwycięstwa 
oskarżeni przez instygatora 0 szereg 
zbrodni i występków. W procesie wymie- 
niono im wszystkie grzechy wobec nazna- 
czonego przez podwojewodziego bur- 
mistrza. Drobnostka było przyspieszenie 
sprawy. Wszystko szło jak błyskawica. 
Już 1% maja 1764 były dochodzenia zam- 
knięte i feroawano wyrok. Sentencja była 


ya nami tobie nie godzi cho- 


*) Wszystko autentyczne. 


Rady Lentralnej, najwyższego polityczne- 
go organu uchwałodawczego światowej 
„Agudas izrael“, obrany został uadrabin i 
poseł ARON LEWIN w RZESZOWIE 
jednym z trzech członków najściślejsz 
EBgzekutywy światowej „Agudas Izrael“ 
jest p. L. M. LEWIN, zięć słynnego cadyka 
rabina z Góry Kalwarji w WARSZAWIE. 
Obok nieh są wężami o międzynarodowej po- 
wadze: sławny nestor dzisiejszego świata ra- 
binicznego 98-letni rabbi IZRAEL MAJER 
RAGAN (Uholee Chaime) w RADUNIU, 
osobistość o wioszczej świętości i mądrości; 
wybitny rektor wielkiej nowej akademji 
talmudycznej w LUBLINIE rabbi MAJER 
SZAPIRA; wielcy kierownicy Irekwenrowa- 
nych z świata całego wyższych uczelni w 
MIRZE, NOWOGRÓDKU, KLBOKU i t. d. 
Oni wszyscy należą do CALEGO żydostwa 
religijnego i są przez nie jako powołani 
duchowi przywódcy uznawani, W ten spo- 
sób łączą się w ortodoksji polskiej: pres 
cyżyjnie wyszkolona kultura intelektualna 
myśli talmudycznej z pod znaku Gaona 
wileńskiego, gorący zapał religijny i mi- 
styczne ujęcie wszechświatu chasydyzmu, 
litewska szkola udoskonalonego w etyce 
poczncia sumienia („mussar“) oraz oparta 
na naukowych filarach tysiącoletniego do- 
świadczenia życiowego polityczna świado- 
mość wspólnych zadań i celów. To wszys- 
tko składa się w ortodoksji polskiej na 
wysokowartościową twórczość, której syn- 
teza jest dla światowej organizacji ..Agu- 
das Izrael“ zarówno bogatym plonem, jak 
i zuwsze powem dążeniem na przyszłość. 

Bo to jest właśnie symptomem wiel- 
kości kaźdegu jestestwa, źe nie pozostaje 
nigdy tem czem już JEST, lecz że ciągle się 
ROZWIJA -—- że każdy uzisń wytwarza 
dlań nawe problemy we wszystkich dzie- 
dzinach życia, do których opanowania po- 
trzeba ciągle świeżej twórczości duchowej. 
Że ortodoksja polska w tym kierunku 
właśnie, w ścisłej łączności i zespoleniu z 
światową „Agudas Izrael“, kryje w sobie 
zdolność niezwykle bogatej twórczości, — 
dowodzi rozwój ogromnego ruchn „Bajs 
Jakow" i „Bnos Agudas Izrael", dowodzi 


me oÁ 
Z 


drakońska: Rzloma Mizes. ponieważ nie- 
tylko przeciw  „teraźniejszej dyspozycji 
wykroczy, ale | w dawniejszym czasie za- 
wsze był jurysdykcji podwojewodzińskiej 
przeciwny”, został na 2 lata od starszeń- 
stwa kahalnego odsądzony. Dawida Sobo- 
liszyna pozbawiono urzędu tylko przez 
rok jeden. Jakób Byk otrzymał grzywnę 
w kwocie trzech czerwonych złotych. Tnni 
zostali uwolnieni. 

W ten sposób „napędzono” opozycję 
z kahału i Mosieczko Mękis ujął stor jego 
napowról w swe silne dłonie. 

Dwa luta był spokój. Nikt się nie wa- 
żył wystąpić z krytyką, nikt nawet słów- 
kiem nie pisnął. Wybory r. 1765 przeszły 
bez emocyj. Lista Mosieczka została przez 
elektorów zaakceptowana. Nie było w niej 
naturalnie ani Mizesów, ani nie figurował 
tam Soboliszyn. Starzy kahalnicy Rays i 
Byk ledwo się jakoś uprosili, by ich nie 
wyrzucić i by ich na urzędzie pozostawić, 
z którym się już zżyli. 

Ale Soboliszyn nie dał tak łatwo za 
wygraną. Skoro tylko ochłonał z doznanej 
porażki, zabrał się na nowo do pracy. Nie- 
okiełzana ambicja parła go dalej do celu. 
Przemyślny, jakim był, uznał odrazu, że 
iana duń wiedzie droga. Chwycił się więc 
nowego zgoła sposobu. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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powstanie uczelni lubelskiej, dowodzą za- 
czątki też w dziedzinie wychowania męs- 
kiego, czego wszystkiego tu naturalnie 
szczagółowo wywodzić mie można i nie 
potrzeba. 

Jedno ale musi się wypowiedzieć, gdy 
się dziś mówi o istocie i rozwoju polskie- 
go żydostwa ortodoksyjnego w stosunku 
do dwiaia je otaczającego: jesi to UŁIĘBORA 
TROSKA całego tu żydowskiego 0 
(UOSPODARCZY u ostatecznie, co za 
tem idzie, i KULTURALNY —- los Żydów 
polskich! [ch nędza jest straszna I wyma- 
gu wydatnej, dalekosiężnej pomocy: 

Masom żydowskim w Polsce można 
ale pomóc jedynie w KRAJU SAMYM. 
Tylko jakiś wykraczający poza wszelkie 
prawa naturalne cud mógłby n. p. uczynić 
emigrację do Ziemi Świętej punkteni wyj- 
ścią dla skutecznej poprawy sytuacji gos- 
podarczej miljonów ludzi z powietrza ży- 
jących. A liczyć na cuda nie wolno wedle 
świazapogladn ortodoksyjnego żadnemu 
człowiekowi. jnź zgoła nie przywódcy po- 
ltycznemu. Wrota krajów  imigracyjnych 
są zresztą zamknięte. 

Czyżby zatem Rząd marszałka Piłsud- 
skiego w światłem uznaniu własnej ko- 
rzyści i w spełnieniu wielkiego zadania 
dziejowego, nie chciał podjąć kroków DE- 
CYDUJĄCYCH dla utorowania drogi ga- 
krojonemu na szeroką skalę PRAEWAR- 
STWOWIKNIU mieszczaństwa żydowskiego 
w Polsce, przedewszystkiem zaś dla spro- 


wadzenia tegoż na gospodarstwa rolne* 

Człowiekowi religijnemn kraje się ser- 
ce gdy widzi jak w Rosji sowieckiej zo- 
stają inwestowane miljony kapitałów ży- 
dowskich z Ameryki w żydowskie kolonje 
rolnicze, z których brózd wprawdzie mo- 
że kiedyś wyrośnie chleb i dobrobyt ma- 
terjaluy. ale bynajmniej żadna myśl świa- 
lobnvcza, żadne do ducha Bożego i praw- 
dziwógo postępu moralnego wiodz 
wspólnaści. 

Dlaczego POLSKA nie zażytkuwuje 
tych kapitałów. któreby niewatpliwie do 
niej równie chętnie popłyneły, gdyby moż- 
na owemu wyżej naszkicowanemu bogate- 
mu żydowsko-polskiemu życia duchowennui 
prawnie ayruntować siedzibę na ruli pol- 
skiej, a temsamem przyszłość żydostwu 
polskiemu z korzyścią i pożytkiem dla 
CALEGO krajn zabezpieczyć? 

Żyd ortodoksyjny nie zna przypadków 
w historji. Majestat Stwórcy towarzyszy 
miu. kierując i opiekując się niw, w djas- 
porę. A skoro ten Majestat Boży niewat- 
pliwie się unosi nad miejadami naszych 
braci na ziemi polskiej, może ! MUSI tak- 
że ta ziemia stać się krzewicielką bogat- 
szego, szczęśliwszego życia dła wszystkich 
jej mieszkańców. dopóki dojrzeje w czasach 
mesjańskich owoc rozwoju historycznego 
i prawdziwy związek narody światu jak 
wracającą do doma dziatwę wokół stołu 
zgromadzi ojcowskiego! 


Przemówienie posła Mincberga. 


WARSZAWA, 27 stycznia. 

Przy dyskusji nad badźetemm Minister- 
stwa Oświaty w Komisji budżetowej Sej- 
mu zabrał też głos pose! Mineberg. 

--- Nie należy ro do przyjemności - 
wywodził mówca - - występywać zawsze 
z-bezskntecznemi zadaniami. Zwłaszcza po 
przemówieniu posta Sommersteina, który 
wspomniał, że Aguda cieszy się specjalną 
opieką Rządu. mogłoby się zdawać. że ja 
nie będę się znajdował w szeregu niezado- 
wolonych, lecz raczej w szeregu uprzywile- 
jowanych. Niestety muszę stwierdzić, że 
tak nie jest. Dlatego muszę wyrazić tu 
moje rozgoryczenie. 

Nasze żądania stały się tak minimalne, 
że przeciwnicy nasi uważają je wprost za 
zdradę. Ponawiam nasz wniosek w spra- 
wie szkolnictwa żydowskiego. Mamy w 
krajn 55% religijnych szkół „męskich i 817 
żeńskich. Wszystkie czynią równocześnie 
zadość powszechnemu obowiązkowi szkol- 
nemu. Do szkół tych uczęszcza 61.328 
chłopców | 259388 dziawcząt. Pozatem i- 
stnieje 115 uczelni religijnych wyższych, 
tzw. jeszybotów, z 10291 uczniami. Proszę 
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u wytłatniejsza pomoc dia tych szkół, 
Przechodząc do sprawy gmiu żydóws- 
skich, stanowczo się mówca sprzeciwia se- 
kularyzacji grnin. Polemizując z przed 
wicielem klubu sjonistycznego, wywodz 
Skoro się mówi o nadużyciach z $ 
20-tym ordynacji wyborcze; chciałbym 
wskazać, że właśnie wręcz przeciwnie -— 
towarzysze partyjni p. Sonmersteina nim 
się posługują. W Przemyślanach tamiejszy 
prezes Komisji wyborczej — sjonista, czło- 
wiek postępowy, daleki od życia religijne- 
go, wykluczył pobożnych ludzi, dlatego, 
że jedli mięso, zarżnięta przez rzcezaka nie 
ustanowionego przez owego prazesa sjonia- 
tę, który wogóle rzezakami się nie posłu- 
guje. Wykłuczenie zostało zatwierdzonu 
przez miejscowe Starostwo. My zaś nigdy 
tym paragrafem się nie posługiwaliśmy. 
(O aferze w Przemyślanach już donieśliś- 
my. Jak nas informują, na interwencję p. 
posła rabina Lewina,. uchyliła wojewódz- 
two w Tarnopolu w trybie nadzoru decyz= 
ję Starostwa w Przemyślanach i wszyst- 
kim poszkodowanym przywróciło prawu 
wyborcze — Red.) 


Otwarcie ambulatorjum ortodok- 
syjnego w Warszawie. 


WARSZAWA, 20 stycznia. 
Staraniem organizacji Agudas Izrael 
otwarte została w dniu 17 bm. ambula- 
torjum dla biednych chorych żydowskich, 
przy ulicy Muranowskiej 26. Przez założe- 
nie tej instytucji, która pozostawać hędzie 
pod kierownictwem pierwszorzędnych sił 
lekarskich, stworzoną została placówka, 
której brak oddawna dawał się ludności 
ortodoksyjnej w Warszawie odczuwać. 
ihoczystago aktu otwarcia tej insty- 
tucji dokonał p, poseł rabin Lewin. W 


swem przemówieniu podkreślił on, że or- 
ganizacja Agudas Izrael, która postawiła 
sobie za zadanie uzdrowić duszę żydowską 
—astwarza obecnie placówkę dla pielęgno- 
wania i uzdrowienia ciała ludzkiego, w 
myśl zasady, że w zdrowem ciele jest l 
zdrowa dusza. 

Przemówienia powitalna wygłosili pp.: 
rabin Kahan, Dr. Jawetz, prez. Mazur, pos. 
Mincherg, prez. I. M. Lewin, radny Sztyk- 
gold, radny Baumberg, radny Ekerman i 1. 
Wszyscy zgodnie podkreślili doniosła za- 
danie nowopowstającej instytucji i życzyli 
jei pomyślnego rozwoju. 
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Zbędny miljon Żydów polskich. 


W niedzielę, 15 stycznia, zebrali się w 
lokalu sjonistycznego Komitetu Centralue- 
go w Warszawie przy ul. Grzybowskiej 7, 
rozmaici politycy i dygnitarze partyjni, by 
zastanowić się nad katastrofalni sytuacją 
gospodarczą żydostwa polskiego. Przybyli 
wszyscy: imecenasi znający się na tilozofji 
i doktorzy filozolji, znający się na prawie 
i ekonomji; redaktorzy, będący działacza- 
mi społecznymi, i działacze społeczni, bę- 
dący właściwie aktorami: lekarze, stawia- 
jący diagnozę w polityce, i prowody 
polityczni, rozumiejący slę na chorobach. 
I wobec nich wszystkich wygłosił Hugą 
mowę najmłodszy imigrant do Polski, 
«zlowiek, który żył ostatnio przez szereg 
miesięcy we Francji i zjechał do nas zwa- 
biony snać „poprawnemić stosunkami 
wśród żydostwa polskiego. Był to znany 
nam niestety dostatecznie p. Izaak (iritn- 
baum, poseł na Sejm, do niedawna „in 
parlibus infidelium“ obecnie już znów przy 
właściwym Swym warsztacie pracy: przy 
druzgotaniu wszystkiego, co pozostało u 
nas jeszcze całe, przy sianiu nienawiści 
wśród nas, którzy i tak już nią do szczę- 
tu jesteśmy pożarci, przy rwaniu szezępów 
z odzianego i tak już w łachmany żydos- 
twa polskiego. 


Prawił zaś ten reprezentant i przy- 
wódca żydowski długo i szeroko 0 — 
zbędności miljona Żydów polskich. Tak, ni 
mniej ni więcej, tylko za dużo mı jest 
Żydów w Polsce. Wobec tego muszą wy- 
emigrować. Ale właściwie nie. Emigrować 
mogą bowiem tylko ci, którzy są zdolni 
do pracy, którzy w nowem środowisku 
staną się znów pełnowartościowemi jed- 
nostkami. Jest zaś ogromna masa dekla- 
sowanych, zniszczonych, bezdomnych. Dla 
tych niema i tej deski ratunku, jaką 
jest emigracja. Ci muszą powynmiie lm 
Prędzej zginą, tem lepiej dla nich i dla po- 
zostałego społeczeństwa... 

Oto rada, jaką przywiózł z Francji 
Oto hasło, jakie rzucił znękanemu żydos- 
twu polskiemu na pocieszenie. 

Rzecz znamienna, że kilkanaście go- 
dzin później, w poniedziałek 1G stycznia, 
obradowała sejmowa Komisja budżetowa 
nad budżelem Ministerstwa Spraw Wew- 


nętrznych i głos w dyskusji zabrał poseł 
ze stronnictwa endeckiego p. Wierczak, 
który dużą część swago przemówienia po- 
święcił lewestji żydowskiej. I o dziwo: 
czyżby on był w zmowie z p. riinban- 
mem? Czyżby slę w ten sposób umówić 
mieli, że to co Grünbaum propagować ma 
na konferencjach żydowskich, to Wierczak 
ma zalecać w Sejmie? „Za dużo jest Ży- 
dówiw Polsce, Polacy sami walczą o chleb, 
Żydzi mus: ą więc usunąć się* — krzyczał 
endek. a było to jakby głuche echo słów 
Girunbauma, wygłoszonych kilkanaście go- 
dzin wcześniej na konferencji gospodar- 
czej. Nowoczesna technika dokazała I tej 
sztuki, że bez drutów i kabli resonans tez 
zt bowskiej 7 dał się słyszeć na Wiej- 
skiej 4 Dwa mózgi, dwie dusze zagrały 
jedną. ale straszną symfonję: symfonję 
nienawiści. 

Nie dziwnego. Wierczak nienawidzi 
stkich Żydów, Grünbaum tylko ich 
większość. Ale w prostym Żydzie orto- 
doksyjnym wspólnie widzą i wietrzą wro- 
ga. On im sen spędza z powiek, on ich 
draźni, jego się chcą pozbyć. Objekt nie- 
nawiści jesi ten sam, tylko zasięg jej jest 
u jednego większy. Obaj w jedno celują 
iniejsce i dlatego te dwa światy podały 
sobie tn ręce. Bo lnteros jest zgodny. Pój- 
dzie sobie precz Żyd ortodoksyjny, wtedy 
usuniętą zostanie zapora, jaką widzi przed 
sobą chciwy władzy i wpływów Griinbanm 
i wtedy zniknie najłatwiej namacalny 
przedmiot hec antysemickich, jakiego do- 
strzega Wierczak. 
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Ale żydostwo ortodoksyjne jest sil- 
niejsze od obu razem, Ma jeden do dyspo- 
zycji pałki gumowe i laski z żilstkami 
na szczycie, ma drugi kołczan z zatrutemi 
strzałami, które wypuszcza w prasie i na 
zgromadzeniach — Żyd ortodoksyjny się 
jednak nie boi. On ma pancerz srebrzysty 
na piersi, który go zawsze chroni: to glę- 
boka wiara w niezniszczalność, w wiecz- 
ność narodu żydowskiego. lo utwierdzo- 
ne tysiącoletniem doświadczeniem przeko- 
nanie, że nigdy i nigdzie żaden członek 
rozprószonego po ť 
nie był zbędny. 
cie czoła pracowali na swój 


w po- 
chleb, ale i 


wszędzie coś tworzyli. Że nigdy pasożyta- 
mi nie byli. Że wszędzie zdobywali sobie 
prawo do życia swoją zdolnością do życia... 

Nie, miljon Żydow polskich nie jest 
zbędny i nie jest też skazany na zagładę, 
mimo kazań posła z Wiejskiej i mimo fi- 
lipik posła z Grzybowskiej. Najwyżej Afi- 
DEN ŻYD. Chyba on sam, siewca nienawiści, 
apostoł wojny braterskiej. Niechby zrobił 
początek, niechby się sam usunął, a reszta 
owych 999.099 Żydów, da już sobie radę. 

Zjednoczeni, skonsolidowani, nie jn- 
dzeni przeciw samym sobie, znajdą wresz- 
cie warsztaty pracy, Gdy złaczonych wspól- 
ną niedołą ączy wspólny cel i wspólna 
myśl — wtedy zwyciężą, Civis Judaeus. 
m ëo MHM 


Rzadkie zjawisko. 
RZESZÓW, 26 stycznia. 

W czasach, kiedy wszystkie niemal 
korporacje życia publicznego rozdarte są 
walkami partyjnemi, stanowi chlubny wy- 
jatok Rada mi a w Rzeszowie, Odbyta 
w dniu 24 bm. dyskusja budżetowa oraz 
głosowanie nad budżetem miasta za r. 
1933/34 ujawniły jednomyślność wszystkich 
stronnictw w kierunku racjonalnej gospo- 
darki miejskiej. Budżet przyjęty został 
jednogłośnie. 

Podkreślić należy, iż wzorowe stosun- 
ki, panujące w Magistracie m. Rzeszowa 
są zasługą burmistrza p. Dr. Krogulskie- 
go, którego mniar i takt spowodowały, że 
na terenie Rady miejskiej niema obecnie 
żadnych tarć partyjnych ani wyznaniowych. 

Na nutę tę były nastrojone przemówie- 
nia reprezentantów klubów radzieckich na 
powyższem posiedzeniu (r. ks. Dr. Chmiel- 
nikowskiego imieniem klubu mieszczań- 
skiego i r. Dr, Hopfena im. klubu żydow- 
skiego). Gratnlować należy burmistrzowi 
Dr. Krogulskiemu do tak powszechnego 
uznania jego pracy i zasług, co jest obec- 
nie zjawiskiem istotnie nader rzadkiem. 
| "ER | RR | 


Nowy wiceprezes Rady Central. 
nej organizacji Agudas Izrael. 
FRANKFURT, 25 stycznia. 
Na opróżnione wskutek śmierci bip. 
rabina Dr. 1 Auerbacha z Halberstadtn 
stanowisko wiceprezesa Rady Centralnej 
przy światowej organizacji Agudas Izrael 
powołany zosta! vabin frankfureki p Jó- 
zef Horowitz. 


LUDWIK AUGUST FRANKL. 


Legendy jerozolimskie. 


Jk 

„Jest zwyczajem w Jerozolimie, że po 
odmówieniu „kidusz* w bóźnicy zabiera 
szamos ze sobą pozostała wino do domn i 
gdy sobota dobiega końca, przynosi je 
znów do „Hawdali*. Stoi to w związku 
z pewnem zdarzeniem, które chcę teraz 
opowiedzieć. 

Pewnego wieczoru piątkowego spał 
sobie spokojnie szames bóżniecy „Talmud 
Tora“ na swem łożu, pdy wtem nagle 
zbudzi go jakiś człowiek, którego zupeł- 
nia nie znał. Ów obcy rozkazał mu udać 
się bez żadnej zwłoki do synagogi, gdyż w 
arce, gdzie przechowywana bywają rodały 
Tory, tleja czerwony ogień i zachodzi nie- 
bezpieczeństwo, że nietylko synagoga lecz 
także cała gmina zostanie przezeń zni- 
szczona. Szames przestraszony udał się 
spiesznie do synagogi, otwarzył arkę, lecz 
żadnego nie zauważył ognia. Spostrzegi je- 


dynie w ciemności, że flaszka wina którą 
schował był we wnętrzu po „kidusz” w 
piątek wieczór, jest z miejsca przesunięta. 
Wydało mm się to bardzo podejrzane. 
Wyjął tedy flaszkę i odrazu zauważył 
przy słabent świetle świecy — „ner tamid* 
- że flaszka została wymieniona: po wy- 
laniu odrobiny płynu z wnętrza skonsłato- 
wał, że zawiera ona krew. Zniszczył więc 
tę flaszkę I wstawił inną. napełnioną bia- 
łom winem do arki, zamknął tęże oraz sy- 
nagogę, wrócił do domu położył się znowu 
na swe łoże i zasnął, Następnego poranku 
gdy ledwo rozpoczęło się nabożeństwo, 
zjawił się w bóźnicy basza jerozolimski, 
biskup kościoła greckiego oraz liczni mu- 
załmanie. Grecy, mnisi i żołnierze. Wszys- 
cy Żydzi zbledli. Tylko szames nie. On 
wszak wiedział, że straszny ogiań w arce 
został szczęśliwie stłumiony i zgaszony. 
Basza rozkazał swym slugom przeBzu- 
kać wszystkie schowki i kąty synagogi. 
Gdy niczego nie znalazł, coby było podej- 
rzane, wskazał jeden (irek na arkę i za- 
wołał „Fam musicie szukać!" Słudzy ot- 


worzyłi arkę i znależli odrazu obok rodałów 
flaszkę, Grek zakrzyknął; „Oto jest krew 
dziecka chrześcijańskiego, które oni dla 
swego nabożeństwa zamordowali!“ 

Biskup wziął flaszkę do ręki i zapy* 
tal się starego rabina: „Co zawiera to 
naczynie?* Rabin odpowiedział spokojnie 
„Wino, które używamy do odmówienia 
błogosławieństwa”, Biskup wziął wówczas 
srebrny kielich, który stał w arce i napeł- 
nił go winem z flaszki. Było to złoto- 
skrzące się aromatyczne wino, tak jak o- 
no bywa tłoczone w winnicach Hebronu. 
Podał kielich baszy i wszystkim obecnym, 
by się o tem przekonali. Gdy już wszyscy 
mieli srebrny puhar w ręku i przekonali 
się o tem, poprosił biskup rabina o wyba- 
czenie za przeszkodzenie w nabożeństwie. 

„Kłamca— mówił wskazując na Greka 
— oszukał muie*. 

Basza wyjął sztylet z za pasa, by 
skareić zuchwalca. Biskup powstrzymał go 
jednak słowami: „Nie zanieczyszczaj krwią 
zdrajcy świętego przybytku Bożego!“ Gdy 
zaś wyszli ze świątyni myślał Grek, że n- 
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Petycje „Ągudy* w Komisji Mandatowej 
Ligi Narodów. 


GENEWA, 20 stycznia 

W jednym z poprzednich numerów 
donieślłśmy, że światowa organizacja „Agu- 
das lzrael* wniosła petycję do Komisji 
Mandatowej Ligi Narodów o prawne uzna- 
nie istnienia odrębnych ortodoksyjnych 
gmin żydowskich w Palestynie 

Dotychczas Rząd palestyński nie chciał 
przyznać pełnego prawa gminom ortodok- 
syjnyn, wychodząc z założenia, że ze 
względu na to, że niema przymusu w 
niowego t każde grupy mogą się łączyć w 
wolna związki, przyznanie prawno-publicz- 
nego charakteru odrębnym gminom orto- 
doksyjnym, może pociągnąć za sobą nie- 
poządane konsekwencje. Zajmował więc 
stanowisko, że narazie nie należy tej sp 
wy definitywnie załatwić. 

Petycja „Agudy” w tej sprawie wy- 
wołała na ostatniem posiedzeniu Komisji 
Mandatowej nader ożywioną dyskusję, Re- 
ferent tej sprawy ustosunkował się przy- 
chylnie do prosby Agady. Zaznaczył on, że 
nie uznaje, jakoby przyznanie prawno-publ. 
charakteru gminom ortodoksyjnym w Pa- 
lestynie mogło mieć ujemne skutki. Także 


w łonie wyznania chrześcijańskiego w Pa- 
lestynie istnieje szereg gmin, z których 
każda jest prawnie nznaną. 

Komisja Mandatowa nie powzięła 
jeszcze ostatecznej decyzji, Uchwaliła nara- 
zie zażądać od Rządu mandatowego (An- 
glji) oświadczenia się: 1) czy uważa, że 
prawne uznanie odrębności ortodoksyjnych 
gmin żydowskich w Palestynie nia może 
utrudnić temuż przeprowadzenie postano- 
wień mandatu, a: przedewszystkiem tych, 
które tyczą się ugruntowania narodowej 
siedziby żydowskiej w Palestynie? 2) czy 
stanowisko Rządu, że rawę odrębności 
tych gmin nałeży narazie pozostawić ot- 
wartą, należy w ten sposób rozumieć, że 
Rząd sam zamierza w przyszłości uwzględ- 
nić odaośne żądanie tych gmin? 

Z tego wynika, że Komisja Mandato- 
wa nie zajęła wcałe negatywnego stano- 
wiska wobec petycyj Agudy jak to ten- 
dencyjnie przedstawiła prasa sjonistyczna. 
Przeciwnie: uchwała Komisji stanowi do- 
wód, że żądania Agudy znalazły w niej 
pełne zrozumienie, 


(E) 


Do emigrantów i turystów palestyńskich! 


Zwiazek Żydów polskich w Palestynie, 
„Merkaz Olej Polonja* w Tel-Awiwie pro- 
si nas o umieszczenie poniższego komuni- 
katu: 

Biuro Merkazu Olej Polonja w Tel- 
Awiwie (Montefiory Str. 25) gotowe jest 
do udzielania wszelkich potrzebnych infor- 


macyj dla przybywających z Polski imig- 
rantów jak i turystów. Służymy szczegól- 
nie informacjami z zakresu życia gospo- 
darczego Palesty Oprócz potrzebnych 
wiadomości znajdzie u nas rodak z Polski 
pomoc i braterską rękę w potrzebie. 
Ostatnio postanąwiliśmy wydelegować 


przed przybyciem każdego okrętu z zagra- 
nicy specjalnych naszych delegatów do 
portu, którzy hędą się opiekowali przyby- 
szami, służyli im jako przewodnicy, jak 
również udzielali potrzebnych Informacyj. 
Delegatów tych będzie łatwo poznać po 
specjalnie noszonych opaskach z nazwą 
naszego stowarzyszenia. 

Należy jeszcze dodać, że wszystkie ta 


Rabin Dusziński obejmuje rabi- 
nat w Jerozolimie. 
BRATYSŁAWA, 30 stycznia. 


Wybrany na opróźnione wskutek 
śmierci błp. słynnego rabina jerozalimskie- 
go J. Oh. Sonnenfełda stanowisko, nadra- 
bin Dusziński, zgodził się już definitywnie 
na objęcie nowego stanowiska. Przedsta- 
wiciel gminy p. rabin Jon. Benj. Horowic 
wręczył mu już tradycyjny „list rabinacki* 
zaopatrzony podpisem wszystkich człon- 
ków gminy. Nadrabin Dusziński udaje się 
do Jerozolimy w miesiącu maju. Cały sze- 
reg uczniów i zwolenników będzie mu to- 
warzyszyć w drodze do kraju świętego. 
Równocześnie jest w toku akcja, aby u- 
możliwić obecnym uczniom rabina Duszin- 
skiego przesiedlenie się do Jerozolimy. a- 
by dalej mogli kontynuować naukę, u bo- 
ku swego nauczyciela, 


Delegacja centralnej organizacji 
gmin ortodoksyjnych u czeskiego 
ministra Oświaty, 

BRATIŚŁA WA, 30 stycznia, 
Minister Oświaty Dr. Iwan Derer przy- 
jał we środę 25 stycznia na audjencji de- 
legację cenlralnej organizacji gmin orto- 
doksyjnych w osobach prezesa p. Izyduru 
Papenheima, wiceprezesa p. Dawida Ehren- 
felda i sekretarza p. Schwarza. Delegacja 
przedstawiła ministrowi zastrzeżenia lud- 
ności żydowskiej z punktu widzenia wyz- 
naniowego do nowej ustawy szkolaej. Mi- 
nister oświadczył, że projektu ustawy nie 
należy wważać za ostateczny. Rokowań w 
sprawie podniesionych przez delegacje za- 
strzeżeń nie zakończony i będą one pa 
przedłożeniu pisemnego memorjału konty- 
nuowane. 


ratuje gię skruchą i przyznaniem ze, on 
sani wstawi) flaszkę krwi do miki a nia 
rozumie jak ona stamtąd została ust- 


cit się jeszcze bar- 


dziej 1 trze go sztyletem na miejscu 


1 
W roku 5480 po stworzeniu $ a 
żył w Jerozolimie Rabbi Kalonymos, jako 
rabin tamtejszej gminy  aszkenazyjskiej. 
Pewnej soboty o świcie wstał rabin ze 
swego łoża i udał się do Muru Płaczu, jak 
to codzienuie zwykł czynić, by tam w sa- 
motnej goracej modlitwie kierować swe 
myśli do Boga. Ledwo zdążył zdjąć obuwie 
1 oprzeć swe czoło zadiunane o mur, gdy 
przyleciał szames śmiertetnie blady, i o- 
znajmił mu drżąc, że gmina znajduje się 
w naj większeni niebezpieczeństwie: oto 
muzułmanie uzbrojeni oblęgają kwartał 
żydowski, już wyłamują bramy synagogi | 
zagrażają rzezią całej gminie, o ile rabbi 
nie zostanie im wydany. „Dlaczego wła- 
ściwie domagają się innie" — zapytał go 
rabin. „O Panie nie odważam się tej 
strasznej rzeczy wypowiedzieć. — Rabin 
ale rzekł: „Znaleziono zabite dziecko przed 
synagogą i szaleńcy ci mówią, żem ja je 
zabił“. Szames zdumiony, w jaki sposób ta 
wieść dotarła do rabina, odpar : „Wypa- 
wiedziałeś to Panie! A rahin ciągnął dalej 


spokojnie: „Broń Boże. bym ja miał prze- 
krew ludzką. Oni kłamstwo mówią, 


mne kłamstwo! Wyjdzie 


Jew 


nikcz Jeszcze 
prawda na jaw: 

Gdy rabin ta mówił, nadciągnęła już 
hał a zgiaja, odgra się mu mie- 


czami i zaciśniętemi p mi. Pochwycili 


go, awlekli do sadu przed kadiego i za- 
wolal „Przyprowadzamy cl oto mor- 
derce 


W sali sadowej leżał ociekający krwią 
trup zamordowanego chłopca, Oczy jego 
były otwarte, a z piersi trykała krew 

Kad zapytał go poważnie: „Dlaczego 
zamordowałeś tego chłopaka?“ Cisza bez- 
wzzlędna zapanowała nagle nasali, by u- 
sły (dpowiedź. 

Rabin odparł: „Nie, ja go nie zamor- 
dowałem!* 

I znów: rozpoczął się wrzask tłumu, 
rozległy się krzyki i przekleństwa. Nie- 
którzy rzucili się na rabina, aby go zabić. 
Alekadi nakazał spokój i spytał oskarżonego: 
„Jakże chcesz się oczyścić z zarzutu mor- 
derstwa?" 


Rabbi odrzekł: „Każ mt podać atra- 
ment i pióro — niech umarły ci sam 
wskaże mordercę!“ 

Gdy mu przyniesiono atrament, papier 
i pióro, nakreślił jakieś tajemnicze litery 
ua papierze i położył go następnie na 
wargi zamordowanego chłopca. I oto strasz- 


ny był widok, jak trup się poruszył, spoj- 
rzał siedząca otwartemi oczyma na tlum i 
nagle podskoczył, rzucając się na jednego 
muzułmanina, i głosem strasznym, serce 
rozdzierającym zakrzyknął: „Oto ten mnie 
zamordował!* Po tych słowach runął chlo- 
piec z powrotem jako trup na dywan. 
Morderca przestraszony tem zjawis- 
kiem, przyznał się do zbrodni i został na- 
tychmiast przed sądem przez kata powie- 


SZONY 

Rodzice zaś dziecka upadli da nóg ra- 
bina i pr go, by je dalej przez swą ta- 
jemniczą moc ożywił, Rabbi zaś odpowie- 


dział. „Nie wolno mi tego uczynić. Mogłem 
jedynie świętą gminę Bożą uratować.* 

I spędzał odtąd pobożny rabin awe 
życie na pokucie i poście gdyż przez pisa- 
nie znieważył był sobotę. Żył jeszcze wiele 
lat i każdy otaczał go wielkim szacunkiem. 
Na łożu śmierci zaś nakazał, by każdy kto 
cdwiedzi jego grób, rzucił nań kamień; 
wedłe bowiem starego przepisu każdy, kto 
znieważył sobotę ma być ukamienowany, 

I tak się też działo przez całych sto 
Jat po jego śmierci, dopóki ostatni został 
rzucony kamień na jego grób. Na południo- 
wo-wschodnim stoku Góry Oliwnej wciąż 
jest widoczny pagórek kamienny podktórym 
wiecznym snem śpi cuda działajacy rabin 
Kalonymos. 

(ttum. M. L.) 


PROMIE Ń 


Mały Promien 


Dodatek dla młodych czytelników „Promienia*. 


Y 1 < G « it 
Z Życia tanaity 
Dwa tysiące lat temu żył w Palesty- 
nie nasz wielki tanalta, rahbt Jozne-ben- 
«hananja. Oprócz swej ogromnej uczono- 
ści odznaczał się on nadzwyczajną mąd- 
rością, wymową i szlachetnym charakte- 
rem. Mimo swego uiepokażnego wyglądu 
zewnętrznego wzbudzał on powszechny 
szacunek i podziw dzięki wybitnym zale- 
tom ducha. 


Jk 


Razu pewnego — opowiada Talmud 
— zawołała na widok tanaity pewna kró- 
lewna: „Szkoda, że tak powszechnie uzna- 
ny mędrzec ma tak brzydką postać ze- 
wnotrzną*. Rabbi, nie okazując wcale, że 
czuja się dotknięty uwagą Królewny, za- 
pytał ją: 
—- „W czem przechowuje Twój ojciec 
siie 


W glinianych naczyniach” od- 
powiedziała królewny 
- „ŹAwykli przecież ludzie trzymają 
awe wino w glinianych naczyniach. Pwój 
więc ujsiec, jako król. powinien mieć inne” 
— sauuważył rabbi. 
— .Jakie*r— spyiała królewna. 
„Srebrne albo złote" — odrzekł 


1abbi 

Królewna powróciła do domu i prze- 
lma wina do złotych naczyń. Pa pewnym 
czasie skwaśniała ono i stało się nie do 
użycia. „Kto cię naprowadził na tę myśl 
ytał król swą córkę -—- „aby trzymać 
wino w złotych naczyniach?* Opowiedziała 
mu wówczas całą rozmowę z rabbi .„ozu- 
em. Krol wezwał rabbiego i ten mu dopie- 
ro wytłumaczył, że jego rada była tylko 
ironiczną odpowiedzia na uszczypliwe u- 
wagi królewny, dła wykazania że duch 
ludzki nie jest załeżny od postaci i że 
czasem pod skromną, nawet ułomną szatą 
kryje się głęboki, ganjalny umysł — lak 
jak w skromnem  glinianem, naczyniu 
kryje się wino. 


ili, 


% powodu swych zalet ducha był rab- 
bi Jozue też chętnia widziany u dworu 
cesarskiego. Dzięki swemu wpływowi dużo 
zdziałał dla dobra narodu żydowskiego. 

Po zburzeniu Jerozolimy, kiedy na- 
ród dostał się pod władzę Rzymu, gacho- 
dziła obawa, że panujący wówczas w Rzy- 
mie okrutny cesarz Domicjan, który i 
własnych poddanych srogo gnębił, będzie 
prześladował podhaty lud żydowski. Już 
postanowił był cesarz nałożyć na Żydów 
wielkie podatki, już był wymyślił i inne 
środki, jakby Żydom życie zatruć. Wtedy 
udal się rabbi Jozue wraz z rabbi Akibą 
i rabbi Gamlielem do Rzymu i uprosił 
władcę, by cofnął swe srogie zarządze- 
nia. 

Innym znów razem uchronił był na- 
ród przed wielkiem niebezpieczeństwem. 
Oto uzyskali Zydzi pewnego razu od ce- 
sarza Hadrjana zezwolenie na odbudowę 
światyni w Jerozolimie. Dwaj mężowie, 


= 
rabbi Jozuego. 


Pappus i Tilianus, wielkie położyli pr: 
zasługi, gdyż na przestrzeni między Akra 
a Antjochją zaopatrywali ludność w po- 
trzebne środki. Zawistni Samarytanie byli 
z tego bardzo niezadowoleni. Oskarżyli tedy 
Żydów wobec cesarza i prze:lstawiłi mu, 
że zbyt wielka samodzielność żydowska 
moze z czasem wyjść na szkodę Rzymu. 
Cesarz ztalazł się w kłopocie. Nie mógł 
odwołać danego raz zezwolenia, bo to nie 
zgadzało się z jego powagą. Chciał ale ko- 
niecznie uniemożliwić dokończenie dzieła. 
Wtcońcu znalazł takie wyjście ze sytuacji: 
wydał polecenie, aby świątynię budowano 
na innem miejscu, niź była już rozpoczęta 
i nie w przepisanej wielkości. 

Warunkami temi uniemożliwiał Żydom 
dokończenie budowy. Wśród Żydów zapa- 
nowało więc wielkie wzburzenie. Zanosiło 
siç na powstanie przeciw Rzymowi. Wte- 
dy wystapił na czoło narodu rabbi Jozue i 
wygłosił mowę do nmu, w której opo- 
wiedziai następująca bajkę: 

Pewnego razu dostała się wielka kość 
do gardła Iwa. Król zwierząt dławił się 
nią i nie mógł sobie dać rady. Dla uwol- 
nienia się ad boleści ogłosił lew, że kto mu 
kość z gardła wyjmie, zostanie przez nie- 
go sowicie wynagrodzony. Zachęcony przy- 
rzeczeniem lwa, przyleciał szybko bocian, 
wetknął dziób do gardła Iwa i wyjął kość. 
Po dokonamu tego zażądał bocian obieca- 


nej nagrody. — „Usuń się i dziękuj Bogu“ 
— zakrzyknął doń lew — bo tak powinien 


robić każdy, kto wetknął swój dziób do 
piszczy lwa i cały go stamtad wydostał! 

"Także Żydzi — wywodził rabbi Jozue 
— powinni być zadowoleni. że przebywa- 
jąc w paszczy rzymskiej z naglem bodaj 
uchodzą życiem, a nia powinni myśleć o 
nowych żądaniach. 

Tłum się uspokoił i do powstania nie 
doszło. W ten sposób uchronił rabbi Jozue 
naród od złego, ho powstanie wobec nie- 
równości sił, skończyłoby się dla Żydów 
niewątpliwie klęs! 


m. 

Stosunków rabbi Jozuego z dworem 
cesarskim dowodzą też liczne rozmowy. 
które z nim prowadził cesarz. Razu pew- 
nego zapytał go: 

„Skoro jesteś taki mądry, rabbi, po- 
wiedz mi, o czem będę tej nocy śnił?" 

— „Ty będziesz śnił. o tem, że Perso- 
wie (ię pokonali i kazali Ci paść bydło, 
trzymając złotą laskę w ręku“. 

Tak się też stało. Dlaczego? Bo cały 
dzień nie mógł cesarz zapomnieć o sło- 
wach rabbiego, więc w nocy tez 6 nich 
śnił. (S.) 


Głosy naszych mładych czytelników. 


Bnos Agudas izrael 
w Łańcucie. 


prawdziwym entuzjazmem przywi- 


y ukazanie sie „Małego Promienia”. 


Naszym nowym przyjacielem nieziniecnie 
się cieszymy, bo on da nanr sposbność by 
bliżej zapoznać się z życiem organizacyj- 
nam naszych sióstr. A zatem do dzieła, 
podajmy sobie dłoń! Świadomość silnie ze- 
spolonych sił i chęć do pracy, pozwoli 
nam wiele zdziałać! 

Posłuchajcie, a opowiem Wam jak 
powstała u nas w Łańcncie organizacja 
„Bnos Agudas Izrael". 

Dawno już odczuwałyśmy brak oto- 
czenia, w któram byśmy sie czuły dobrze, 
nie sprzeciwiając się przytem woli naszych 
Rodziców, którzy sianawczo nie mogli po- 
godzić się z myślą, żeśmy wstąpiły do ov- 
ganizacji sjonistycznej. Przyznać muszę że 
i ja należałam niegdyś do org. sjonistycz- 
nej „Akiba”. Nie było to wprawdzie moją 
winą, bo człowiek głodny je wszystko, nia 
bacząc wcale. czy potrawa ta mu służyć 
będzie, czy mu może zaszkodzi. 

Dusza moja nie znalazła jednak w 
„Akibie* tego, do czego Ignęła. 

Gdy więc w lecle zorganizowano w 
naszem mieście „Banos Apudas lerael*, ma- 
ła nasza grupa wiernie stanęła na 
straży, walcząc o byt i rozwój tej organi- 
zacji. Chociaż nieliczne hyłyśmy, jednak 
mimo wszystkich trudności i nieprzyjem- 
nosci ze strony naszych przeciwników 
wytrwałyśmy! Dziś stoimy już na dość 
pewnym gruncie, bo organizacja nasza po- 
myślnie się rozwija, a to dzięki intenzyw- 
nej pracy naszej kierowniczki, nanczyclel- 
ki tutejszej szkoły Bajs Jakow — p. Lan- 
fer, która od pierwszej chwili wszczepiała 
w dusze nasze pietyzm dla tradycji naszych 
przodków i miłość dla naszego ideału. 

Wiemy już dobrze, jaki obowiązek na 
nas iz nieustraszoną odwagą i śmia= 
łością stoimy na nowoobranej drodze, po 
której będziemy dalej niezachwianie kro- 
czyć! Jesteśmy dumne, że i my możemy 
spełnić naszą dziejową misję, jaka na nas 
młodzieży żydowskiej spoczywa! 


CHANA Z ŁAŃCUTA. 


List z Sosnowca. 


Od dawna już kochane słoneczko nie 
wyjrzało z za chmur. Skąpe jego promile- 
nie nieraz blado i zimno się do nas uśmie- 
chają; ale rzadko się to zdarza, więc smut- 
no stę robi na duszy. Zima mimo swych 
uroków — mrozi... 

Ale oto ukazuje się kochany „Pra- 
mień*, który wnika w nasze serca i tak 
serdecznie, tak mile do nas przemawia, 
tak nas grzeje, że topnieją sople lodu — 
w naszych sercach. 

Grzejmy się zatem w cieniu tego Pro- 
mienia“ a stanie się cud: zimą zakwitną i 
rozwiną się różyczki, które zaslużą RA lu, 
by zosłały wpłecione w piękny wianek 
»Bajs Jakowa! 

RÓŻA Z SUSNOWCA 


PROMIEŃ 
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Rozwiązanie łamigłówki z nr. 4. 


1) Palestyna, 2) Rosenheim, 3) Otwock, 
4) Majątek. 5) Izak, 6) Europa, 7) Nor- 
wegja Poczatkowe litery: PROMIEN, 


Trafne rozwiązania nadesłali: 


N, Finkelstein, ft. Hammer, J. Nelken, 
M. Freifeld, N. Spitz, Kraków; Ł. Weinreb, 
E. Neiss, N. Niesenfeld, Sokołów; H. Ro- 
senblatt, R, Kronner, FĂ. Wachsmann, Z. 
Goldherg, Oświęcim: lL. Saif, Drohobycz; 
Ch. Mozes, J. Sehmidt, Rzeszów; M. Lie- 
bermann, Zydaczów; 5z. Katz, Magierów; 
L. Frechtel, Stanisławów; G. Rothenberg, 
Blatt, Lwów, S Schneid, $ Mo- 
s, R Hilez, Sambor: D. Unger, Pa- 
canów; Fi U. Hojda, Jaworzno; $. Lip- 
schu Komarno; Sz. Perimutter, Majdan 
Kolb» T. Haber, Katusz; R. Wajnsztajn, 
Słupca: M. Fisch Stryków: S. Rajewska, 
Opatów Kiel; M. Wolfzahn, Załozcej $. 
Nusshanm, . Kinhorn, Łańcut; R. Roza, 
M. Kohn, N, Gittiler, Sosnowiec; 44 Gro- 
dzjcka, Chelm Lub; M. Melamet, L. Korn, 
Lubaczów; I3. Berger, Sanok; B. Brafman, 
F. P, Szaubman, Lublin; K, Schorr, Dynów; 
M. Goldszlak. Sochaczew. 


Zagadka zgłoskowa 


ułożył Szepsel Katz, lat 13, Magierów. 
a, an, an, bja, blin, da, dy, e, el, ga, 
gdy, i, i, kra, ko, lu, ma, mi, mja, na, nia, 
no, ra, ra, ry, Sa, 86, ta, ty, u, wid, zi, zra. 


Z powyższych zgłosek ułożyć dwanaś- 
cie wyrazów, których początkowe litery, 
czytane z góry na dół, ubworzą nazwę 
wielkiej żydowskiej organizacji ortodok- 
syjnoj, 

Znaczenie wyrazów: 1) kraj, który 
graniczy z Palestyną, 2) port polski, 3) 
kraj we wschodniej Furopie, 4) król ży- 
dowski, 5) góry w Ameryce południowej, 
6) żona Abrahama. 7) biblijne imię nasze- 
go narodu. 8) pora roku, 8) stolica Łotwy, 
10) inaczej żydożerca, 11) nauka o gospo- 
darstwie społecznem, 12) miasto w Polsce, 
w którem znajduje się słynna, jeszywa. 


Wizytówki. 


R. Zakel K. Powada 


Czem są ci panowie? 
Litery powyższe należy przestawić w 
ten sposób, aby utworzył się zawód obu 


panów. 

Rozwiązania obu zagadek jakoteż na- 
zwiska czytelników, którzy nadeśłą trafne 
rozwiązanie (pod adresem: Dr. P. Blatto- 
wa, Lwów, Jagiellońska 11) umieścimy w 
najbliższym numerze 

Czytelnicy nasi mogą nam nadsyłać 
(również pod adresem powyższym) zagad- 
ki, wierszyki i drobne artykuliki, która 
w miarę miejsca będziemy ogłaszali. 
m ‘M 


Odpowiedzi Redakcji 
„Małego Promienia“: 


P. Lusthaus, Stryj: Praca wskazuje, 
że myślisz poważnie, ale do druku się nie 
nadaje* 

B. Schmidt, Rzeszów, G. Laufer, Łań- 
cut: Przesłane zagadki zatrzymujemy. 

S. Selfówna, Drohobycz: Możesz przes 
słać wierszyk. 

F. Wachsmann, Oświęcim: Musisz je- 
szcze dużo popracować nad sobą, zwłaszcza 
ortogratja pozostawia wiele do życzenia. 

L. Haber, Kałusz: Aforyzmy do druku 
nieodpowiednie. 

Cz. Katz, Magierów: Czy legendy są 
tłumraczonae? 


Życie zydowskie w Polsce. 


Łódź. 


WŁAMANIE DO LOKALU „CEIREJ 
AGUDAS ISRAEL“. W sobotę dnia 7 stycz- 
nia, w jasny dzień dokonano włamania do 
lokalu C. A, L Łupem kradzieży padła 
znaczna ilość książek z bibljoteki, a z se- 
kretarjatu różne mniej wartościowe trze- 
czy. 

VNIAWERSYTEF LUDOWY 
-CEMRIU AGUDAS ISRAR 
odbylo się vrooz 


7 styczna 
ste otwarcia uniwersyte- 


w ludowego. Pierwsza pralekcję wygłosił 


pos. Mincberg. Nowozałożona instytucja 


zy się więlkiem powodzeniem wśród sze- 


raligijnej młodzieży. Program 
przewidziany jest nu 


aly okres zimowy. 
Ua sobotę: wieczór odbywać się będą pre: 
akcje na różne tematy. W ubiegłym ty- 
st wygłosił p. Dr. Schlosser. 
PRZYGOTOWANIA DO (V-KJ KON- 
FERENCI „AGUDAS ISRAEL“. Odbyło 
śię już zebranie sprawozdawcze w organi 
zacji łódzkiej i wyborów na 
konferencję war 


dokonano 


wska 
(AURUM) 


Lublin. 


ŁÓDZKA EKSKURSJA W JESZYWAS 
CHACHMEJ LUBLIN. W piątek 20 stycz- 
przybyła do Lublina ekskursja z Łodzi, skła- 
dająca się z 15 osób z p. B. Mincem, 
współpracownikiam dziennika „Dos |Judi- 
sze Togblat“, i red, L. G. Frydenzohnem 
na czele: W sobotę zokazji ekskursji wy- 
głosił rabin Szapira referat tatmudyczny. 
Po zapoznaniu się z urządzeniami uczelni 
i programem nauki opuściłi goście Lublin. 


PRZY ` 


(Od naszych korespondentów.) 


STREJK W „TALMUD TORZE". Już 
od + tygodni trwa strajk w lulielskiej 
„Talmud Torze“. Zaległe sa pensje od 6-u 
tygodni. Ostatnio wskutek usiłowań dzia- 
łaczy ortodoksyjnych i rabina lubelskiego 
Szapiry został strejk zlikwidowany. 

MIESIĄC PROPAGANDOWY KAS „GE- 
MILAS CHESKD", Odbył się wieć ludowy 


w sali kimi „(or poswi na 


ęcony akcji 


Gemilas Chesed, Wiec a 
zadu kasy p. Dawidsohn. Prze- 


mawiali teź: prezes Gminy żydowskiej p 
Zylber, p. Herszhorn w imieniu Związku 
kupców, p. Tepel w imieniu Zwiazku Drob 


nych kupców i mni Zabrali też głos rabin 


Szapira i nawoływał do popi 
} 


ranja akcji 
z ofiarowanie datków i werbowanie 
„łonków. 


(ICGEW) 


Wieluń. 

Z ORGANIZACJI „AGUDAS IZRAEL, 
Miejscowa organtzacja przystąpiła ostatnio 
do aktywniejszej pracy. W związku z IV-ą 
konferencją „Agudas lzrae]* spodziewany 
jest przyjazd p. red. (rydenzohna i p. F. 
Libermana, prezesa Rady Gminy Żydow= 
skiej w Łodzi. Są czynione przygotowania 
do odpowiedniego przyjęcia gości. Powo- 
dana też została do życia komisja prasowa 
która zajmuje się enargicznem rozpow- 
szechnieniem prasy ortodoksyjnej. 


CEIREJ AGUDAS IZRAEL. Bibljoteka 
młodzieży rozwija się Świetnie, Korzysta 
z niej wielka część ludności żydowskiej 
naszego miasta.. Ostatnio powstały niestety 
w łonie organizacji pewne tarcia, które 


powinny jak najszybciej zostać usunięte. 


POALEJ AGUDAS IZRAEL. Żywą 
działalność prowadzi grupa „Poalej Agu- 
das Izrael*. Codziennie odbywają się kur- 
gy wieczorowe, prowadzone przez wybitne 
osobistości naszego miasta. Z hibljoteki 
przy P. A. J. kor 
członkowie, albowiem jeszcze nie jest na- 


stają narazie tylka 


inięta. Istnieje też przy orga- 


a dla członków p. n. „Bruder- 
która zyskałn sobie wielką sympatje. 
Wychodzi też gazeta miesięczna p. n. 
„Unzer Sztym* 


KOMISJA DLA SPRAW PALESTYNY. 
W skład komisji wchodza członkowie 
wszystkich odłamów „Agudas Izrael“. Ko- 
à akeję na rzecz 
funduszu palestyńskiego „Keren Hajiszuw*, 
sympatję całej ludności dla pracy 
iej Agudy. 


misja prowadzi energie: 


BNOS 
miesięczna gazeta p. n. 


AGUDAS IZRAEL. Wychodzi 
„Unzer Wort^. 
W odstępach dwutygodniowych odbywają 
się wieczory dyskusyjne. Ponadto istnieją 
przy Bnos Agudas Izrael kursy wieczoro- 
we. Wszystkie akcje te cieszą się sympa- 
tja młodzieży żeńskiej naszego miasta. 

(l. J. B) 


Niemirów 


AGUDAS ISNAEL. W dniu 10 stycznia 
odbyło się walne zebranie członków orga- 
nizacji. Zebranie zagaił prezes »Agudas 
Izrael< p. Leib Ziigman. Potem referowal 
p. Mojżesz Rosenberg na temat; »Agudas 
lzraele — najodpowiedniejszą organizacją 


PROMIEŃ 


dla ortodoksyjnego Žydax. W dyskusji 
podniesiono wielka potrzebę założenia w 
Niemirowie szkoły »Bajs Jakowe, Natych- 
miast wybrano komitet zakładowy, który 
już zdołał zebrać 30 delklaracyj. 

GEMILAS CHESED, Z iniejatywy bur- 
mistrza p. J. Korczyńskiego, który jest 
równocześnie prezesem kasy »(iemilas ('he- 
sede w Niemirowie, odbylo się w Urzędzie 
Gminnym zebranie celem przeprowadzenia 
miesiąca propagandy. Na zaproszenie p. 
burmistrza organizacja »Agudas 
wydelegowała na to zebranie jako swego 
delegata p. H. L. Gragera. Na zebraniu 
postanowiono popr sa Zarządu 
Gminy żydowskiej p. D. Hirschfelda, aby 
referował w synagodze podczas nabożeń- 
stwa na temat: »('el kas Gemilas Chesedt. 
P. Hirschfeld rzeczywiście ten referat wy- 
głosił i w pięknych słowach wezwał cala 


lzrael« 


Judność do składania datków na rzecz 
kasy »Gemilas Chesede. (M. W.) 
Tarnobrzeg. 
Z BNOS AGUDAS IZRAEL. Z okazji 


świąt clanukowych odbył się w drugim 
dniu Chanuki w łokaln »bBajs Jakow« im- 
ponujący wieczór chanukowy, urządzony 
przez tutejszą organizację agudystycznej 
młodzieży żeńskiej »knos Agudas Izrael«' 
Uroczystość zagajła nauczycielka p. Orlean. 
Po przemówieniach rabinowoj Horowitzo- 
wej i p. Langbanmowej przemówiły czlon- 
kinie »Bnos« pp. Blatberżanka, Blitze- 
równa, Minzberg, Schnal, Zimerman. 
RAJS JAKOW. W sobo-ę wieczór dnia 
T L br. odbyło się w największej sali na- 
szego miasta, w kasynie, 
wykonane przez uczenice tutejszej szkoly 
»Rajs Jakowe. Grano „Kantonistów” i inne 
obrazy. Sala była przepełniona: około 600 
osób. Nauczycielka p. Orlean otwiera uro- 
czystość piękną przemową. Potem nastą- 


przedstawienie 


piło przedstawienie, przy którem udzna- 
czyły się uczenice: Bluth, Just, Kieinminz, 
Schlussel, Oh. Kornblut i in. 
Podziękowanie za ten podniosły wie- 
czór należy się naucz. p. Orlean i rabino- 
wej p, Horowitzowej, która swą intensy- 
wną pracą doprowadziły do tak pięknego 
rozwoju Bajs Jakow. Należy życzyć, aby 
wkrótce założono także w Tarnobrzegu 
wzorową szkołę dła młodzieży męskiej — 
Jesodej Hatora. Nieodzowność takiej szko- 
ły daje się powszechnie odczuć. ER: 


Czyżew. 

AGUDAS IZRAEL. W ostatnim czasie 
odbyło się walne zgromadzenie kasy „lie- 
milas Chesed* przy organizacji Agudas 
Izrael W sprawozdaniu p. Bleiw: wy- 
kazal, że kasa rozwinęła żywą działal- 
ność wśród zubożałych rzemieślników i 
drobnych kupców, którym przychodziła z 
pomocą pożyczkami bezprocentowemi w 
wysokości 100 -200 złotych. Zgromadzenie 
wyraziło zarządowi uznanie za owocną 
działalność. 

BAJS JAKOW. Uczenice »Bajs Jakow« 
wydały gazetę ścienną, w której znajdują 
się różne materjały, tak z literatury jak 
i publicystyki. Szkołą kieruje nauczycielka 
p. Rytenberżanka. Sz. W. 


Kowno 

Z początkiem stycznia odbyła się w 
Kownie wielka konferencja wychowawcza, 
w której wzięli też udział gościa z Polski 
i krajów bałtyckich. Referat sprawozdaw- 
czy wygłosił p. Kopelowitz. Rabin ponie- 
wieski Kahanman wystąpił z płomienną 
mową przeciw nowoczesnym metodom wy- 
clowawczym w szkołach żydowskich, któ- 
re tylko przyczyniają się do szerzenia się 
zastraszającej ignorancji piśmiennictwa 
żydowskiego. Zabrali też głos delegaci 
polscy: rabin Szuw z Wilna i pp. Ekerman 
oraz Neidman z Warszawy: W konkluzji 
założono organizację „Jawne“ obejmującą 
nauczycieli, rabinów i rodziców. Również 
uchwalono wydawać specjalny miesięcznik 
pedagogiczny. 

Po konferencji odwiedzili delegaci pp. 
rab. Hzuw, rab. Hirszowitz, A. B. Ekerman, 
H. Seidman i p. Gordjn też miasto Telschi 
i odwiedzili wzorowe instytucje gumine, 
jak znajdujące się pod 
Dra Holzberga pimnazjnm żeńskie oraz 
seminarjum nauczycielskie. (ioście podzi- 
wiali wysoki poziom naukowy tych szkól. 


kierownictwem 


Następnie udali się do słynnej jeszy- 
wy, która wywarła na nich ołbrzymie 
wrażenie. 


Odbyło się potem zebranie publiczne. 
Zagait je przedstawiciel rahinatu p. rab. 
M. Katz. Następnie pp. Ekerman i Seid- 
man referowali o położeniu Żydów w Pol- 
sce i o doniosłej roli organizacji »Agudas 
Izraele we wszystkich dziedzinach życia. 
Przentówienie końcowe wygłosii p Dr, 
-Holzberg: Wielu obecnych zgłosiło natych- 
miast akces do »Agudas Izra 


Chust (Czechosłowacja) 


15. stycznia odbyła się tu pierwsza 
konferencja krajowa organizacji gudas 
lzrael* na Rusi Podkarpackiej. której 
przebieg był imponujący. Konferencję po- 
witali p. J. Weitz i p. A. Ungar i wielu 
jeszcze mowców, co wskazywało, ża orga- 
nizacja zapuściła już silne korzenie w Ru- 
si Podkarpackiej. P. Joel Braum z Braty- 
sławy referował na temat celów i zasad 
myśli agudystycznej, P. Dawid Lissauer 
rozprawił się z zarzutami przeciwników 
Agudy. Ponadto przemawiali jeszcze pp. 


— FIRMA 


Markus Moses 
i Syn 
RZESZÓW, Rynek 9 
— POLECA: — 
hurtowny skład win zagra- 
nicznych w najlepszych ga- 
tunkach oraz wytwórnię 
wina i miodu 
PO CENACH BARDZO UMIAR- 
KOWANYCH. 


O | 


Z życia żydowskiego zagranicą. 


Weitz, Reiner, Rraun-Frunkel, Segall, Lie- 
berman, Rizmiives, M. Gross i í. o różnych 
kwestjach życia organizacyjnego, jak i o 
zadaniach młodzieży. 

Petach-Tikwa (Palestyna) 

W połowie stycznia obradował tu zjazd 
młodzieży ortodoksyjnej »Hanoar Hadati«, 
W konferen brało udział przeszło 80 
delegatów z różnych miejscowości. Refo- 
raty wygłosili pp. Eljasz Munk (przewod- 
niczący organizacji), Raruch Rabinowicz 
(kierownik szkoły »Doresz Zions), I. B. 
Bernstein, Dow Katz i Jehuda Schechter. 
% uchwał na zjeździe puwziętych podkre- 
slió należy przedewszystkiem tą, która 
nakłada na młodzież ortodoksyjną obowią- 
mek propagowania z całą energją we wszy- 
stkieh dziedzinach świętości spoczynku so- 
botniego. Pozatem powzięto szereg uchwał 
w sprawie kursów samokszfałcących dla 
młodzieży. Obrady zakończone zostały 
przemówieniem rabina Petach-Tikwy. 

Berlin. 

W połowie stycznia odbyło się posle- 
dzenie Rady naczelnej światowego zwiaz- 
ku „Szomrej Szabbos* (dla święcenia 80- 
boty). Udział członków specjalnie, na to 
posiedzenie z rozmaitych okolic przybyłych 
był bardzo znaczny. Przewodniczący Dr. 


Grünberg złożył sprawozdanie z dotychcza- 
sowej działalności przyczem 
skonstatował, że Związek coraz bardziej 
zyskuje uznanie wśród Żydów całego 
świata. P. A. Marcus złożył sprawozdanie 
finansowe, Dr. Rachmilewitz (wiceprezes 
Związku) wygłosił referat o ogólnym kie- 
runku prac Związku. Ciekawym był refe- 
rat o sprawach palestyńskich. Dał się sly- 
szeć głos krytyki na Rząd palestyński, że 
nie ukazuje wystarczającego zrozumienia 
dla odpoczynku sobotniego i święcenia so- 
boty. Podniesiono, że przy dobrej woli 
możnaby zwolnić nrzędników od zajęć w 
sobołę. P, Izak Nussbaum referował spra- 
wę kolonizacji i osiedlenia się Żydów na 
roli, jako gospodarczem ułatwieniu świę= 
cenia soboty. W duchu wygłoszonych re- 
feratów powzięto odpowiednie rezolucje. 


Związku, 


Fabryczny skład ży- 
wieckiej fabryki 
papieru 


„Solali” 


oraz wszelkich 
wyrobów papierowych 
i tektury 


B. LANDAU 


RZESZÓW 
Rynek 24. 
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